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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  12. P a ź d z i e r n ik a .

N.  P a n  r aczy ł  Cesa r s ko  - Rossy  j s k i e m u  G e ­
n t  rai - Ma jo ro  wi N i k o l a j e w ,  d o t y c h c z a s o ­
w e m u  d o w ó d z c y  p u łk u  g r e n a d y e r o w  „ K r ó l  
F r y d e r y k  VVi lhel in“  da ć  o r d e r  O r ł a  C z e r w o ­
n e g o  2. kłassy.
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W iadomości zagraniczne.
T  u r c y a.

Z  n a d  g r a n i c y  S e r w i i , d.  20. W r z e ś n i a .
( G a z .  Poivsz.') —  D a w n i e j s z e  w ia d o m o ś c i  

z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  które  ba rd z o  n i e p o m y ś l n i e  
b r z m ia ł y ,  p r zez  listy p od  d. to.  tri. b.  z tej s t o ­
l icy nadesz ł e  wie lce  zos t ały z ł a g o d z o n e .  P a ­
no w a ła  tam z n o w u  spoko jność ,  a i n t e r e sa  życia  
pospo l i t ego  n i e  d o z n a w a j ą  więce j  ż a d n e j  p r z e ­
rw y ,  Szkoda  p r z ez  p o ź a r z r z ą d z o n a  n i e  m a  być  
tak w ie lk a ,  jak z począ tku  g ł o s z o n o , a rz ąd  
wszystkich uż y ł  ś rodkow,  aby  n ę d z y  t ych,  k tó ­
rych  klęska ta do tk n ę ł a ,  sp r awić  u lgę-  Su ł t an ,  
o  k tórym g a ze t y  o p i e w a ł y ,  źe  j d cza s  p o ż a r u  
n i e c z y n n y m  był  św iadk i em , p r ze c i w n i e  s am 
kierował  u r z ą d z e n i a m i  ga sz en i a  i p r z y ł o ż y ł  s ię 
n i e  m a ł o  do  u śm i e r z e n i a  p ło m ie n i .  D o t y c h ­
czas  n ie  w i a d o m o ,  czy  o g i e ń  ten był  p o d ł o ż o ­
n y , .  czy też  i n n y m  o k o l i c zn o śc i om  p rz yp i s ać

g o  n a l e ż y .  S p o s t r z e g a n o  o so b y  n i e z n a j o m e ,  
krzą t a jące  się c z y n n i e  p r z ed  p o ża r em  w ro z m a i ­
t ych  dz i e l n i c ach  miasta .  W i e l u  o bc yc h  p r ze t o  
t e ż  p r z y a r e s z t o w a n o , m i a n o w i c i e  W ł o c h o w ,  
n i e  m o g ą c y c h  się wywieść  w z g l ę de m  ce lu  po ­
by tu  sw e g o  w stol i cy.  T w i e r d z ą  po w sz ec hn i e ,  
źe  u j e d n e j  z t ych o s o b  zn a l e z i o n o  pap i e ry ,  
wyk rywa jąc e  da l eko  ro zg a ł ęz io n y  sp i sek ,  d ą ­
żący  do  t e g o ,  aby  cały W s c h ó d  w u s t awi czne j  
u t r z y m y w a ć  n i e s p ok o j no śc i  i w z b u r z e n i u .  K to  
sp r awcą  l ego p ro j e k t u ,  n i e w i a d o m o ;  d o m y s ł  
p o w s z e c h n y ,  źe t oż  s a m o  s t r o n n i c t w o ,  co na  
Z a c h o d z i e  spoko j noś ć  pu b l i c zn ą  zak łóca ,  t akże  
i w K o n s t a n t y n o p o l u  wszys tko  mąci  i w i c h rz y .  
W s z a k ż e  sąto w szys tko  tylko pog ło sk i  i d o ­
m n i e m y w a n i a .  J akko l w iek  bądź ,  tą r a zą  p r z y ­
n a j m n i e j  n i e g o d z i w e  z a m a c h y  na n i c z e m  spe ł ­
z ły  , a t uszyć  sobi e  w y p a d a ,  ź e  dość  d o b r z e  
u r z ąd zo n a  poi i cya  s t ol i cy pańs twa  O t tomańsku? -  
go  d a l s z y m  b e z p ra w io m  zaradzi ć pot iaf i .  Z s  
S u ł t a n  z stol icy w y j e c h a ł ,  aby  o ś c i e n n e  zw ie ­
dz i ć  mias t a ,  p o w i n n o  być  d o w o d e m ,  iż p o rz ą ­
dkowi  w stol icy ż a d n e  n i e  g roz i  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o ;  i nacze j  bo w ie m  nic by łby  s i ę  oddal i ł .

G o n i e c  dn i a  3,1. S ie rpn ia  z  P e t e r s b u r g a  do 
K o n s t a n t y n o p o l a  p r z y b y ł y ,  p r zyw ióz ł  w i a d o ­
mo ść  o m i a n o w a n i u  ro s sy j s k i e g o S p ra w u ją c eg o  
i n t e r esa  w Gre cy i ,  P a n a  Katakaz i ,  n a  n a d z w y ­
cza jn ego  Pos ł a  t a m ż e ;  P a n  B u ten i t fT  wyprai-  
wi ł  s ta tek z t ą  n o w i n ą  do Grecyi . ,
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F r a n c j a .
Z  P a r y ż a *  dnia 4. Października.^

K u r y e r F  r a 11 ę u z k i pisze : „Skutki  śm ie r ­
ci  Króla F er d yn a nd a  zatrudniają gab ine t  nasz  
w wysokim s topniu.  Pan  I al iejrand w e z w a ­
n y  do  u c ze s t n i c ze n ia  w P a d z i e  Min i st rów,  
na której s i ę  w z g l ę d e m  iristrukcyi mających  
b yć  teraz P o s ło w i  n a sze m u danerni  naradza­
n o ,  miał  s i ę  za tern o św iadczyć ,  iź trzeba s i ę  
starać o u tw o rz en ie  l i ady  R e g e n c y j n e j ,  skła­
dającej  s ię z  m ę ż ó w ,  kiorzyby H i s z p a n i ą  na 
d r o d z e ,  której s i ę  tam od 1823;. r, t r zymano ,  
nadal  też u t r zy m yw al i ,  n i e  dla t e g o ,  Żeby ta 
droga  miała być naj l epszą ,  l e cz  źe po d ł ug  
w s ze lk i e g o  do prawdy podo b ień s tw a  pozyska  
Ka dowolen i e  narodu .  P r e z e s  Ra dy  p r z e c i ­
w n e g o  był  zdania ,  d o w o d zą c ,  iź trzeba w H i ­
s zpan i i  o b e c n i e  pop ierać  systernat,  któryby,  
o  i le  to r óżn ość  krajów po z w a la ,  zbl i żał  s i ę  
d o  naszego ,  aby w przypadku wojny  z j ednać  
s o b i e  z łatwością  przymi erz e  Hi sz pa n i i ,  I n ­
n y  Mini s ter  zdan ie  to p o s i ł k o w a ł ,  a tak w ięc  
d yskuss ye  te p o w ię ks zy ły  j e szcze  r o z d w o je ­
n i e  w gab in ec i e .  Czy je  zdan ie  zw yc i ę s t wo  
o d n i e s i e ,  n i e  w i a d o m o ,  a le  w nocy  wczora j­
szej  w yp ra w io n o  gońca  do M a d r y tu ,  skąd 
w n io s k o w a ć  w y p a d a ,  ź e  s i ę  już  z d e c y d o ­
w a no ."

Z  d n i a  6.  P a ź d z i e r n i k a .
{N a jn o w sze  w ia d o m o śc i . )  —  D r o g ą  n a d z w y ­

czajną nadesz ła  tu Gazeta Madrycka pod dn.  
30.  W rz e śn i a ,  wed le  której w s tol icy zupe łna  
p ano wa ła  spokojność .  Zawiera  ona  u r z ę d o ­
w e  akta po  śmierc i  F erd yn an d a  w yd an e .  Z d a ­
je  s i ę ,  ź e  Królowa  s a m a  rządy ob ję ła;  przy ­
na jmniej  n i e  u c z y n i o n o  żadnej  wzmianki  o  
u s t a n o w i e n iu  Rady Rege ncy jne j .  W s z y s c y  
M in i s t r ow ie  i urzędn icy  posady  swoje  zatrzy 
mal i .  Dekre t ,  na mocy  którego Królowa  Re-  
g e n c y ą  obe j m uje ,  brzmi  w sposó b  nast ępują­
c y :  „ D z i s i a j  o  g o d z in i e  2^. po d ob a ł o  s i ę
B o g u  przyjąć do  s i e b i e  duszę  naszeg o  dro ­
g i e g o  i u k o c h a n e g o  m a ł ż o n k a ,  Króla F e r d y ­
n a n d a ,  który s i ę  teraz c ie szy  s zc zę ś c i e m  nie-  
bic6kiern.  B ę d ą c  Kró lową  i R eg en lk ą  p o d ­
czas  m a ł o l e l n o ś t i  mojej  dostojnej  córki ,  Kró­
l o w e j  D o n n y  I zabe l l i  I I . ,  za wiadami am o 
tern Radę  Mini st rów z o w ą  b o l e ś c i ą ,  którą 
wyp adek  tak zasmucający m n i e  o gar n ia ,  aby  
p o c z y n i o n o  s t o so w n e  pos ta no wien ia .  W  p a ­
łacu d. 29. W rz eś n ia  r. 1833 -‘e

P o  5god z inne j  onegdaj  odbyte j  R ad z i e  Mi ­
nis trów p o d o b n o  p os t a n o w i o n o  sk o nc en tr o ­
wać  natychmiast  dwa d y w iz y o n y  p o d  P i re -  
n eam i .

Wc zo ra j  w ie c z o r e m  ob iega ła  tu pog ło ska,  
ź e  w Kataloni i  na korzyść  Infanta D o n  Car­
l o s  pows tan ie  wy b uc h ł o .

T u te j s z y  M o n i t o r  umieśc i ł  z Ht l s ingor  
raport Kapitana Guer ou l t ,  d ow ód zcy  fregaty 
francuzkiej  „ A u g u s t ę " ,  który skarży s i ę ,  iź 
gdy z  c zterema ludźmi  na ma ł ym statku, z p o ­
w o d u  deszczu  i burzy do p o ło w y  w od ą  n ap e ł ­
n io n ym ,  został  za p ęd zo n y  na morze,  uwaj Ka­
p i tanowie  h o l end ers cy  m i m o  najusilniejszej  
j ego  prośby i przyrzeczonego  zwrotu wszystkich  
wy d a tk ów ,  n i e  chciel i  g o  z o w y m i  ludźmi  
przyjąć na pokład okrętów swo ich.  Je d e n  
z tych Kapi tanów nazywa się P o s t ,  a o nazwi­
sku drug iego  n i e  m ó g ł  s i ę  Kapitan Gueroul t  
dokładnie d ow ied z i e ć .  Na kon iec  Kapitan ten,  
w czasie  kiedy lu d z i e ' j eg o  passując s i ę  z bał­
wa na mi  morskierni  z u p e ł n i e  prawie si ły utra­
cili,  znalazł  p o m o c  u trzeciego Kapitana h o l e n ­
derski ego Kw ak enb rug ,  który ich przyjął na  
okręt swój  „C on cord ia"  i n i e  chciał żadnej  
zapłaty.

S łychać,  iź Król podpisał  n i ed aw n o  postano­
w i e n i e ,  na mo cy  którego l iczba pu łków artyle-  
ryi ma być powiększona  z n  do  14.

D z i e n n i k  C o u r r i e r  f r a n ę a i s  pisze  o za ­
chod ząc ych  t rudnościach zaprowadzeniu  
szkół  e l emen tarn yc h  wiejskich.  M ię d zy  inn e -  
mi  wyraża:  „ N a l e ż a ł o b y  m n i e m a ć ,  iź gm in y  
które w oświaci e najwięcej  pozos tały  w tyle ,  
najbardziej sp ieszyć s i ę  będą- z  udz i e l en i em  
fun du sz ów  na za ło że n i e  s zko ły .  I . e cz  nie tak 
s i ę  rzecz  ma;  g m in y  te c zęsto  wzbraniają się 
dać fundusze  na ten cel ,  pod p o zo rem ,  iź wieś  
jest  zbyt u b o g ą , aby n o w e  ciężary mog ła  po ­
nos i ć .  Zn am y n ie  jeden powia t ,  gdz i e  ze stu 
g m i n ,  40 lub 50  wzbrania ło  s i ę  udziel ić nawet  
najmniejs ze j  pensy i  dla na uczyc i e la ,  to jest  
200 franków rocznie .  W  takim razie ustawa  
n o w e g o  prawa jest d ob rą ,  po d łu g  której w ła ­
dze  mo gą  nałożyć  na takie g m i n y  najmniejszą  
op łatę  i takową ściągać jak in n e  publ i czne  p o ­
datki ,"

P o r t u g a l i a .
Gaze ty  L izbońsk ie  pod ają zpa ła cu  dasNeces*  

s idades  pod d. 22, Wrześn ia  w iadomośc i  o  przy­
byciu Królowćj ,  treści następującej:  „O  godzi-  
n i e i l f  zwiastowała salwa Królewska z w ież y  
St. Jul i ao de Iługio przybycie  N .  Królowej Por­
tugalskiej ,  D o n n y  Maryi  I I . ,  J. C. M.  X ięźne j  
Braganca i J, C, M.  X ię ź ne j  Maryi  Amal i i ,  po-  
c/ .em N.  Pan z  Szambełanarni  i Adju tantami  
sw ymi  opuśc iwszy  pałac,  uda! s ię do zbrojowni  
i z  towarzyszami  swymi  wraz z Adm ira ł e m Hra­
bią Cap St. V i n c e n t  i Hrab ią  Farroba wsiadł  
na okrę t ,  aby wyjechać  na spotkanie statku pa­
r o w e g o ,  przyw ożą ceg o  N N .  Panie .  Z, rado­
ścią uśc i sną łN .  Cesarz przedmioty  swojej troski  
i miłości  po aomies ięcznern roz łączen iu  i żadne  
pióro  nie  potrafi łoby skreślić wzajemnych  uczuć  
przywiązania i s zacunk u ,  które najdostojniej-
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s ze  o so b y  w  tej chwi l i  p r ze j ę ły .  W ś r ó d  salw 
o k r ę t ó w  a n g i e l s k i ch ,  f r a n c u sk i c h  i p o r t u g a l ­
sk i ch ,  o r az  wś ród  r a d o s n y c h  ok rzy kó w  n i ez l i ­
c z o n y c h  t ł u m ó w  l u d u  za l e ga j ące go  u l i ce  i całą. 
d r o g ę  od  Ca scae s  a ż do  R ib e i r a  n o va ,  ws tąpi ła  
f i i  i ą u  iissz -długo u ię skn icoa  K ró low a i o s v / q - 
bo dz i c i e l  ( D o r n  P e d r o )  o j c zy z n y  z  ma ł żonką ,  
N .  P a n  ro zka za ł ,  aby w y l ą d o w a n ie  d. 23. w p o ­
ł u d n i e  n a s t ą p i ł o ;  t y m c z a se m  p rzyby l i  M in i s t e r  
W' .  B ry t a n i i ,  A d m i r a ł  i o f i c e rowie  eskadry a n ­
giel skiej ,  ko r pus  m u n i c y p a l n y  w m u n d u r z e  g a ­
l o w y m ,  na  p o k ł a d ,  aby K r ó lo w e j  z ł ożyć  ho łd  
p o s z a n o w a n i a  ; ukazal i  się t am  także u r z ę d n i c y  
k o r o n y ,  b a rd z o  wiel e  d a m ,  M i n i s t r o w ie  s t anu ,  
u r z ę d n i c y  cywi ln i  i w o j sk o w i ,  i n t e n d e n t  po l i ­
cy i i m n ó s t w u  z n a m i e n i t y c h  ob yw a te l i ,  T a g  
ok r y ty  by ł  s t a t k am i ,  na  k tó rych  w i e r n y  l ud  
z  u n i e s i e n i e m  r adości  p o zd ra w ia ł  M o n a r c h i n i ą  
sw o ję  i tw ó rc ę  w o ln o śc i  i s w o b ó d  kraju.  O  g o .  
d ż in i e  7me j  nas t ąp i ł  o b i a d ;  N .  P a n ,  ma j ąc  
z  p r awe j  s t r on y  J e j  Na jw ie rn i e j s zą  Mo ść  a z l e ­
w e j  swo ję  d o s t o jn ą  m a ł ż o n k ę  , o ś w ia d cz y ł  H r .  
C a p  St.  V i n c e n t  h o n o r ,  wezwa ć  go  do  s t o łu .  
W  s t o s o w n e j  p o rz e  spe ł n i ł  N.  P a n  zd row ie  J e j  
N a jw ie rn i e j s ze j  Mośc i  i K a r ty ,  co z e n tu z y a -  
z m e m  p rzy j ę to .  N. Pa n i  p o d z i ę k o w a w s z y  w n i o ­
sła toast  na p o w o d z e n i e  na jdos to jn ie j szego  ojca,  
co  z  r ó w n e m  p rz y j ę to  u n i e s i e n i e m .  A d m i r a ł  
p ro s i ł  o  p o z w o l e n i e  sp e ł n i e n i a  n a s t ę p u j ą c e g o  
t oa s tu  * „ J e j  Cesarskie j  Mości  X ię źn i e  B rag anc a ,  
k tór a  dla u s i ł o w an ia  s w e g o  o wo ln ość  P o r t u g a ­
l i i ,  rośc ić  sob i e  m o ż e  p r a w o  do  p r zy w iąz an i a ,  
6 z a cu nk u  i w dz i ęcz no śc i  P o r t u g a l c z y k ó w , ”  
K a w a l e r  M e n d i z a w a l  p ro s iwszy  o p o d o b n e  p o ­
z w o l e n i e  w yrzek ł  te s ł o w a :  „ M o n a r c h o w i e  n i e  
s ą  s z c z ę ś l i w y m i , jeśl i  p o d d a n i  i ch  n i e  są s z cz ę ­
ś l iwi ;  w ięc  K r ó l o w a ,  r z ąd ząc  w e d ł u g  Kar ty,  
u w ie c z n i  i tnie swo je  i s t an ie  s ię r o zk os z ą  J e j  
Cesa r s k i e go  O j c a ,  który J e j  da ł  k o r o n ę ,  i J e j  
Cesarskie j  M a t k i ,  k tór e j  m ą d r e  r ady  tyle s i ę  
p r z yc z yn i ł y  do  zwyc ię s twa p r a w n o ś c i  ko ns t y tu ­
cy jn e j  nad  t y r an i ą  i d e s p o t y z m e m .  W i ę c  n i ec h  
ży j e  K r ó l o w a ,  jej  d os t o jn y  o j c i ec  i j e g o  g o d n a  
m a ł ż o n k a ! ”  P a n  J o h n  Mi l l ey  D o y l e  p ros i ł  o 
p o z w o l e n i e  s p e łn i e n i a  t oa s tu  n a  cześć  m ę s tw a  
P o r t u g a l c z y k ó w ,  k tó r zy  wa l ec zn i e  b ron i l i  św ię ­
tej  sp r awy  i n a r e s zc i e  G lo r i ą  ( M a r i a  da  G lo r i a )  
o s i ęgl i ,  —  W s z y s tk i e  te t oas ty  p r z y j m o w a n o  
z  n a d ż w y c z a j n e m  z a d o w o le n i e m .  N .  P a n  w r ó ­
ci ł  o  l o t e j  w i e c z o r e m  do  p a ł a c u . “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  4,  P a ź d z i e r n i k a .

G l o b e  dz i s i e j s zy  w y r a ż a :  „ W i a d o m o ś ć
u d z i e l o n a  w l i ście  p r y w a t n y m  z L i z b o n y  p o d  
d .  W r z e ś n i a ,  u m i e s z c z o n y m  w T i m e s ,  
o  u d a n i u  s i ę  P u ł k o w n i k a  H a r e  d o  g łó w n e j  
kw a te ry  a r m i i  M i g u e l i s t ó w ,  o r a z  w i a d o m o ś ć

za w ar t a  w i n n y m  l i śc ie  p r y w a t n y m  p o d  d. ar.  
W r z e ś n i a  o  k o r e s p o n d e n c y i  m i ę d z y  A d m i r a ­
ł e m  N a p i e r  i M a r s z a lk i e m  B o u r m o n t ,  w k tó­
rej  A d m i r a ł  wszys tkie  p r z e z  Mar sza łka  p r z e ­
ł o ż o n e  w a r u n k i  o d r zu c i ł  —  te  w i a d o m o ś c i  
by ły  p r a w d z i w e ,  a le  oa dse ł a cz  o n y c b ,  jak s ię 
z d a j e ,  n i e  w i e d z i a ł ,  ż e  o f i c t r  an g i e l sk i ,  wy ­
s ł a n y  d. 22. W r z e ś n i a ,  n i e  w iem y  p rz e z  ku go ,  
czy  p r z e z  A d m i r a ł a  P a r k e r ,  czy te ż  p r z e z  
L o r d a  W .  R us se l l ,  d o  g ł ó w n e j  kwatery  Bour-  
i non t a  , aby  z n i m  s i ę  u ło ży ć  w z g l ę d e m  o d ­
j a z d u  r a n i o n y c h  o fi c e r  u w f r an c  u z k ich  na o k rę ­
c i e  a n g i e l s k i m ,  po  p r z y b y c i u  s w o j e m  d o  Lu -  
m i a r  z z a d u m  i t n i e  m  się d o w i e d z i a ł :  1) ża
B o u r m o n t  i o f i c e r ow ie  j e go  z r z ek ł s zy  s i ę  ko­
m e n d y  swo je j  a r m ią  o p u ś c i l i ;  2)  że  listy i ch  
G e n e r a ł o w i  S an to  L o r e n z o  o d d a n o  i p r z e z  
t ego  r o z p i e c z ę t o w a n e  zos t a ły ,  i 3) że  w y m i e ­
n i o n y  G e n e r a ł  i w ł adze  M i g u e l o w s k i e  * na j ­
w iększą  bac zn oś c i ą  s ię s t a r a ł y ,  aby  w sz e lk i m  
u k ł a d o m  o z a w i e s z e n i e  b r o n i  z a w i ę z y w a n y t n  
p r z e z  b a n d e r y  s y g n a l i z u j ą c e  z K o n s t y t u c y j ­
n y m i  a l bo  j t  A n g l i k a m i ,  i le m o ż n o ś c i  z ap o -  
b i ed z .  B o u r m o n t  p r z e d  o d e j ś c i e m  z s ł u żb y  
D o m  M i g u e l a  ż o n i e  L o r d a  W ,  R uss e l l  n i e  
chc i a ł  dać  ż y c z o n e g o  od  n i e j  p a sz p o r tu  d o  
C i n t r y ,  d o k ą d  s i ę  d la  p o r a t o w a n i a  z d r o w i a  
u d a ć  zamyś l a ł a .  —-  S ą d z o n o ,  że  o w e  b a n d e r y  
r o z e j i n u  p o d e j r z e n i e  M i g u e l i s t ó w  w z b u d z i ł y ,  
o b a w i a j ą c y c h  się z d r a d y ,  i że  B o u r m o n t  z ofi- 
c e r a m i  f r ancuzk i rn i  z n i e c h ę c o n y  p r z e z  te i n -  
t r y g i ,  n i e u ł n o s c  i z a r zu ty  d y m i s s y ą  sw o ję  
wzią ł .  —  L o r d  W i l l i a m  R u s s e l l  w y je ż d ż a  
z L i z b o n y ,  a p o n i e w a ż  L o r d  H o v a r d  d e  W a l ­
d e n  z S z t o k h o l m u  tu w r a c a ,  r o z u m i e j ą ,  ż e  
t e n  b ę d z i e  na s t ęp c ą  j e g o .

P a n  d e  B a s c o u r t ,  p i e r w s z y  S e k r e O r z  l e g a -  
c y jn y  p r zy  l u t c j s zem po se l s tw ie  f r an cuz k ió rn ,  
p e ł n i  p o d c z a s  n i e b y t n o śc i  X i ę c i a  T a l l e j r a n d a  
s ł u ż b ę  S p r a w u j ą c e g o  i n l t r e s a .  Z  l i c z n e g o  
o r s z a k u  u r z ę d n i k ó w  X ię c i a  po z o s t a ło  tu d l a  
P a n a  B a s c o u r t  t ylko c z t e r e c h ,  E k w i p a ź e  i 
k on i e  X i ę c i a ,  k tó r e  wszys tk ie  t ylko by ły  n a ­
j ę t e ,  z n o w u  zo6la ły o d d a n e ,  a g d y  s ł u ż b ę  
r o z p u s z c z a n o  i j e j  p e n s y e  w y p ł a c a n o ,  n i e  
o ś w i a d c z o n o  j e j ,  ż e b y  X i ą ż ę  n a d a ł  j e s zc ze  
U 6ł ug  jej m ia ł  p o t r z e b o w a ć .

Z  d n i a  5. P a ź d z i e r n i k a .
W i a d o m o ś c i  o s t an i e  spr aw  po r tug a l sk i ch  zo ­

stały iri s t a tu  q u o .  —  G a z e t a  G l o b e  p i s z e ;  
„ P o  z r z e c z e n i u  s ię k o m e n d y  ze  s t r ony  B o u r -  
m o n t a  i u d a n i u  s ię j e go  i o f i c e rów  f r an cu zk j ch  
( w e d l e  p og ło s k i )  d n i a  22. do  H i s z p a n i i ,  zna j ­
d u j e m y  G e n e r a ł a  po r t u ga l s k i eg o ,  S a n ta  L o ­
r e n z o ,  w y m i e n i o n e g o  jako t y m c z a s o w e g o  n a ­
cz e l neg o  w odz a .  P o  n im  nas t ąp i ł  G e n e r a ł  
M a c d o n n e l ł  a l bo  M a c d o n n a l d .  D0111 P e d r o  
wie lk ie  c zyn i ł  u s i ł owan ia ,  aby  wo jn i e  p r z e z  po-
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j e d n a n i e  i u m o w y  po ło ży ć  k o n i e c ,  ale B ou r -  
i m m i  i s t r on n i cy  j e g o ,  l i a ro l i ś c i ,  od r zuca l i  
z  po g a r d ą  wszelk i e  p r o p o z y c y e ,  a l bo  o t - p e w n e  
dawal i  o d p o w i e d z i e .  S łychać  było w L i z b o n i e ,  
i i  u s i ł o w a n o  sk łon i ć  D o m  M i g u e l a  p r z ez  z ł o  t e 
o f i a r o w a n i e  do  u s t ąp ien i a  z g r an i c  P o r i u g c l h  
i  do  z r ze cz en i a  s i ę  p r aw  sw o ic h  do t r o n u ;  
p r z y o b i e c y w a n o  pa r t y i  jego a m r i t s t y ą  a j e m u  
s a n n  mu- gw ar an to  w ano  wszystkie  d o b r a ,  które  
do ty ch cz as  pos i ada ł .  W s z a k ż e  Ma r sza ł ek  Bour-  
n iont , .  k t ó r e m u  się an i  śn i ł o ,  źe  sp r a wy  taki  
w e z m ą  z w r o t ,  w \ m a w i a ł  s i ę  z p r zy j ęc i a  c z y ­
n ionych ,  sob i e  p r ze łożeń ' .  Go się tyczy dytni s-  
syi B o u r r n o n t a  i j e g o  f r an cuz k i c h  w s p ó ł t o w a ­
rzysze) w ,  z a c h o d z ą  w zg l ę d e m  t ego  ro ż n e  d o ­
m n i e m y w a n i a ,  ale m a ł o  jest  p e w n o ś c i .  N i e ­
p o j ę t ą  j ednak r z e c z ą ,  że  ubyt ek  k i lku Sze fów,  
k tó r y m  nic  się n i e  p o w i o d ł o ,  za s z k o d l iw e  dla  
sp r aw y  M ig u e l a  n a w e t  od t ych by w a  poc zy t y ­
w a n e ,  co z L o r d e m  A b e r d e e n  tw ie rdz i l i ,  źe  
D o m  M i g u e l  bo ży sz c ze m  n a r o d u  i źe  tylko 
p r z ed a jo i  a w a n tu r n i c y  i l i chy cech  b u n t o w n i ­
kó w  j ego  są nieprzyjaciół , •’.mi .  N ie k tó r z y  są­
dzą,  że  o b e c n o ś ć  D o m  P ed r a  tę wie lką  z m i a n ę  
sp r a w i ł a ,  i nn i  z n o w u  t w i e r d z ą ,  źe  F r a n c u z i  
zab i eg i  i i n t ryg i  P o r t u ga l c zy kó w  sob i e  zb rzy-  
dzi l i .  W s z a k ż e  na jp rośc i e j  by ło b y  p r z y c z y n ę  
o d d a l e n i a  s ię Bo u r rn o n t a  z tej  w y p ro w a d z a ć  
o k o l i c z n o ś c i ,  iź s a m  się p r z e k o n a ł ,  źe  6ię 
u t r z y m a ć  n i e  potraf i .  P r a w d a ,  ź e  j e s z c z e  
p r z ed  dz ie s ięc iu  d n i a m i  wy chw a l a ł  r z ądy  M i -  
gu c l o w sk i e  i g ło s i ł ,  iź K ró l ewicz  Kor t ezy  zw o ­
łać z a m y ś l a ,  k tó rych  n igdy  się n i e  r adzi ł  —  
ale  po  co się z ap u sz cz ać  w d o m y s ł y ;  dość  źe  
B o u r r n o n t a  n ie  ma,  a z n i m  zgas ł  o s t a tn i  p r o ­
m y k  nadz i e i  L o j a l i s t ó w . “

G aze t a  S t a n d a r d  po cz y t u j e  to za r z ecz  dz i ­
w n ą ,  źe  gaze ty  L i z b o ń s k i e  od dn i a  lg-. aż d o  
24. zgo ła  n i c  n i e  z am y ka j ą  o k lę sce  Migue l i -  
s i ow  lub  o dymi s sy i  B o u r r n o n t a ;  zda j e  sie jej 
w i ę c ,  źe  wszys tki e  te n o w i n y  p o t w i e r d z e n i a  
w ym a g a j ą .

C o  tylko o p u ś c i ł  p r a s s ę :
Kalendarz Polsk i, Ruski i G ospo­
darski dla Wielkiego Xięstwa P o ­
znańskiego na rok Pański 1834., 

i j e s t ’ u  p o d p i s a n y c h  , j a k o  te ż  w k o m i s i e  U 
P .  D u n k ę  r a  w R a w i c z u  d o  n a b y c i a .  

P o z n a ń , ,  dn i a  8,  P a ź d z i e r n i k a  1833-
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
K a r o l i n a  W a n t z n t  r z  K o n o to w ic z ó w  z G n i e ­

zna  , w y t o c z \ ł a  p r ze c i w  s w e m u  m ęż o w i  W i n ­
c e n t e m u  W a n t z n e r ,  s zew co wi ,  który s i ę  p r zed

10 laty z  G n i e z n a  o d da l i ł ,  s kargę  r o z w o d o w ą  
z p r z y c z y n y  jej z ł o ś l iwego  o p u s z c z t n i a .

Z a p o z y w a  się p r z e t o  W i n c e n t y  W a n t z n e r ,  
a ż eb y  się w t e r m i n i e  do  i n s t rukcy i  sp r aw y  n a  

d z i e ń  4.  S t y c z n i a  1 8 3 4 .HI łllł0l0 7 U m kod.*.'-. ——  1. - * T| ł»Atu c k i t owanym u r ,  
K an i e w sk im ,  A u s k u l t a t o r e m ,  z r an a  o g o d z in i e  
ę t e j  w y z n a c z o n y m  s tawi ł  i n a  ska r gę  tę o d p o ­
w ie d z i a ł ,  g d y ż  w p r z e c i w n y m  raz i e  z ao cz n i e  
p r z e c i w  n i e m u  p o s t ą p i o n e m  będ z i e  i w skut ek  
t eg o  w ęze ł  ma ł żeńsk i  w m o w i e  b ęd ący  r o z w i ą ­
z a n y m  zo s t an i e

G n i e z n o ,  dn i a  26 .  W r z e ś n i a  1833.
K r ó l  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

S z a n o w n e m u  oby watr I s twu  I p r z e ś wi e t n e j  
p u b l i c zn o śc i  d o n o s z ę  n in i e js zern  na ju n i żen i e j ,  
iż p o m i e s z k a n i e  m o j e  z W r o c ł a w s k i e j  ul icy
w Stary R y n e k  p o d  N r .  8.0. p r z e n i o s ł e m ,  u p r a ­
szając z a r a z e m  o łaskawe wzg l ęd y .

P o z n a ń ,  dn i a  14. P aź d z i e rn ik a  1833.
W . G  S c h o 11 rn e y e r,

_______________________  j ub i l e r  i zł otnik .

Świeżych Wscłiowskich kiełbas
dost ać  m o ż n a  

w  po n i ed z i a łk i  i piąiki  
_______________  u  E r n e s t a  W e  i c h  e r  a.
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